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Te dwie liczby to numeracja dwóch 
artykułów  lymczasowych Przepisów 
służbowych dla urzędników państwo 
wych, które od lat jedenastu prawie, roz- 
taczają swe prawomocne skrzydla, cią- 
gle „tymczasowo“ tylko, nad funkcjonar- 
juszami służby pocztowo - telegraficznej 
z b. zaboru rosyjskiego. Owe „tymczaso- 
we przepisy” przetrwały szczęśliwie Ra- 
dę Regencyjną. za której rządów zostały 
wydane, przeszły pomyślnie ponad olb- 
rzymim wysiłkiem budowania podstaw 
prawnych Rzeczypospolitej, nienaruszo- 
ne zostały przez pragmatyki urzędnicze, 
w dobie polskiej z ducha nieboszczki Au- 
strji poczęte. 

Pozostały. Obowiązują. 

Wśród kilkudziesięciu artykułów tych 
tymczasowych przepisów dwa posiada ją 
treść nader ważką, treść, która nieraz 
zmarszczkę ryje na czole pocztowca z b. 
zaboru rosyjskiego: 7 KĘ 

Te dwa artykuły — to właśnie owe 
24 i 42. 
`| Weźcie, Szanowni Czytelnicy, do rę- 
ki Tymczasowe Przepisy i przeczytajcie 
mważnie treść art. 24 i 42, 

I czy nie zdaje się wam, że nietylko 
liczby tych artykułów są odwrotnością 
względem siebie ale, że ponadto i treść 
obu artykułów jest wzajemnie odwró- 
gona. 7 i 
| Artykuł 24-ty daje Wam (niektórym) 
przywilej nieusuwalności. ` 


- A cóż robi artykuł 42-gi? Czy nie usu 

"wa on faktycznie owej nieusuwalności? 
- Pytanie to w ostatnich czasach nasuwa 
się często funkcjonarjuszom jednej z pro- 
wincjonalnych Dyrekcyj, w której arty- 
kutl 42-gi Tymczasowych Przepisów cie- 
azy się szczególną sympatją Władzy Ad- 
amministracy jnej. 

` Dekrety, uwalniające ze służby, pod- 
pisuje wprawdzie inżynier, ale przygoto- 
wują owe dekrety prawnicy. -. 

Może nie prawnicy, może ludzie my- 
ślący kategorjami prawnemi. może wresz- 
cie ci, którzy kategorjami prawnemi my- 

śleć powinni. I dlatego właśnie, że praw- 


, 


nicy skończeni, nieskończeni i niezaczęci 
są autorami owych dekretów zwalniają- 
cych pracowników na mocy artykułu 
42-go, nie można całej sprawy zbyć je- 
dynie t. zw. pok widzenia prawni- 
czym, ale trzeba przeprowadzić rzeczową 
analizę zagadnienia. 

Artykuł 24-ty głosi: 

„Urzędnik Państwa Polskiego, w nale- 
żytym trybie nominowany, po upływie 
lat 5-ciu, od daty rozpoczęcia pierwszej 
służby etatowej, staje się nieusuwalnym 
w tym sensie, że nie może być zlożony 
z urzędu ani wydalony ze slużby inaczej. 
jak w drodze orzeczenia dyscyplinarnego 
lub wyroku sądowego. Sędziowie etc. ete. 

Przywilej powyższy nie stosuje się do 
urzędników, pełniących służbę za kon- 
traktem albo mianowanych prowizorycz- 
nie, t. j. z zastrzeżeniem odwołania, jak 
również do aplikantów, praktykantów 
i wogóle pracowników nieetatowych*. 

Jak więc rozumiana jest nieusuwal- 
ność? 

Jako niemożność złożenia z urzędu 
i wydalenia ze służby bez orzeczenia dy- 
scyplinarnego lub wyroku sądowego. 

prawa  nieusuwalności korzystają 
urzędnicy, pozostający na etacie przy- 


najmniej lat pięć. e 
Tymczasem artykuł 42-gi oznajmia, 


że urzędnik może być uwolniony ze służ- 
by bez podania. z - zachowaniem ewen- 
tualnych praw emerytalnych: 


a) jeżeli jest dłużej niż rok niezdolny: 


do pracy z powodu choroby, 


b) jeżeli wykonywa swoje obowiązki: 


nieudolnie albo niedbale. 

c) jeżeli wysłużył pełną emeryturę, 

d) jeżeli urzędnik służył tylko prowi- 
zoryeznie, t. j. do odwołania, 

e) jeżeli upłynął okres próbny, czas 
aplikacji albo pruktyki, a kandydat nie 
otrzymał nominacji. 

f) jeżeli etat danego 
zniesiony. 

Wreszcie w końcowym ustępie art. 
40-gi wspomina, że urzędnik. który nie 
nabył jeszcze prawa nieusuwalności w 


urzędu został 


myśl art. 24-go, może być zwolniony i bez 
podania powodów. z 

Artykuł 42-gi nie używa terminu „zło= 
żenie z urzędu , mówi on o „uwolnieniu 
'ze slużby”. 

Gdyby w art. 42-gim użyto wyraże» 
nia „złożenie z urzędu, musianoby przy” 
znać, bez jakichkolwiek dyskusyj, że ar- 
tykuł 42-gi stoi w rażącej sprzeczności 
z artykułem 24-ym, który przecież gwa- 
rantuje „nieusuwalnym” nieskładanie ich 
z urzędu w postępowaniu administracyj- 
nem, a jeno dyscyplinarnem lub sądo- 
wem. 

Ale, czy to „uwolnienie ze służby” 
z art. 42-go różni się czem od złożenią 
z urzędu? Czy nie zachodzi tutaj gra 
słów, zawierających mimo wszystko je- 
dnaką treść wewnętrzną? 

Bo proszę: / 5 

Czy złożenie z urzędu różni się tem 
od uwolnienia ze służby. że w tym dru- 
gim wypadku zagwarantowane są nabyte 
prawa emerytalne, w wypadku zaś zło- 
żenia z urzędu prawo do emerytury nie 
wchodzi w rachubę? ~ ` 

Ależ nie. 

„ Złożony z urzędu praw emerytalnych 
nie tract. : 
~ Do takiego wniosku prowadzą nastę- 
pujące przeslanki: > ; 

1-0 .Prawodawca. wyliczając w artys 

kule 35-cim kary. nakładane na urzędni- 
ków. mówi w punkcie „h* o złożeniu z 
urzędu (dymisji bez prośby), nie okre- 
ślając. jakichkolwiek ubocznych skutków 
tej kary. 
"2-0 Wobec powyższego ma tu zastoso- 
wanie ogólna zasada prawa karnego. że 
„nie wolno interpretować w sensie rozsze- 
rza jącym ciężaru kary. a byłoby zaostrze- 
niem kary „złożenia z urzędu“ — pozba- 
wianie ukaranego pracownika nabytych 
praw emervtalnych. 

5-0 Odrębne rozwiązanie tej kwestji 
przyczyniłoby się do zrównania kary 
„złożenia z urzędu* z karą ..wydalenia 
ze służby”. gdzie już bezspornie prawa 
emerytalne pracownika zostają anulowa- 
ne, 
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4-0 Do wysnucia naszego wniosku u- 
poważniają również i postanowienia ar- 
tykułu 15%-go, przepisów wykonawczych 
do art. 33 — 40 Tymczasowych Przepi- 
sów służbowych dla urzędników pań- 
stwowych (Dziennik Urzęd. Min. P. 1 T. 
Nr. 9/1919). 

Artykuł 13-ty owych przepisów wy- 
konawczych, dziś już zresztą nieobowią- 
zujących, stanowi, że w razie nałożenia 
kary wydalenia, można skazanemu, który 
już nabył prawo do poborów spoczynko- 
wych, w wypadku wykazanej niezamoż- 
ności. przyznać wyjątkowo w orzeczeniu 
bieżący datek na utrzymanie przez cale 
życie lub na czas ograniczony. 

Mówi się tutaj o wydalonych, a nie 
o złożonych z urzędu. których się świa- 
domie pomija. bowiem korzystają oni (tak 
należy to rozumieć) ze świadczeń emery- 
talnych na ich rzecz. i 

5-0 W tym też sensie rozstrzyga po- 
wyższą sprawę nasze orzecznictwo dy- 
scyplinarne. 

A więc różnica pomiędzy uwolnieniem 
ze służby a złożeniem z urzędu nie tkwi 
w zachowaniu względnie utracie praw 
emerytalnych. bowiem zgodnie z powyż- 
szemi wywodami. złożony z urzędu na- 
bytych praw emerytalnych nie traci. tak, 
jak nie traci ich i uwolniony ze slużby 
na zasadzie art. 42. 

Na pewną różnicę. ale tylko teoretycz- 
ną. nieposiadającą zgoła znaczenia prak- 
tycznego. wskazywalby art. 45-ty dający 
u.zędnikowi zwolnionemu bez prośby 
(i. j- na zasadzie art. 42-g0) w wypadku, 
gdy nie nabył jeszcze praw emerytal- 
nych, możność uzyskania t. zw. odpra- 
wy (trzymiesięczne uposażenie). ale tyl- 
ko wówczas, gdy nie był uprzedzony na 
trzy miesiące naprzód... 

Jeśli jednak zważyć, że zwykle uprze- 
dzenie we:wlaściwym czasie następuje, 
a z drugiej strony, że urzędnik złożony 
z urzędu przez Komisję Dyscyplinarną 
pierwszej instancji. może się odwolać do 
drugiej instaricji dyscyplinarnej, że więc 
jeszcze przez pewien okres czasu, do 
ostatecznego uprawomocnienia się wyro- 
ku z poborów owych (choćby w wypad- 
ku zawieszenia — ograniczonych) korzy- 
sta. to musimy przyznać, że urzędnik, 
nieposiadający praw emerytalnych bę- 
dzie w temsamem mniej więcej położeniu 
materjalnem w wypadkn tak „złożenia 
go z urzędu” w postępowaniu dyscypli- 
narnem. jak i w wypadku uwolnienia go 
ze służby na mocy art. 42-go. 

Możnaby więc powiedzieć, że różnicą 
pomiędzy złożeniem z urządu a uwolnie- 
niem ze służby jest fakt, iż zlożenie 
z wrzędu ma charakter kary, a uwolnienie 
tego charakteru nie posiada. 

Proszę się jednak zapytać tych wszy- 
stkich. którzy skorzystali z „dobrodziej- 


stwa” art. 42 punktu „b“, czy nie uważa- 


ją oni uwolnienia swego za karę. 

Różnica jest tylko taka. że złożenie 
z urzędu jest zazwyczaj karą za winy po- 
pełnione. a uwolnienie ze służby karą za 
winy nierzadko urojone. lstotnej więc 
różniey, jak to z całą dokładnością stara- 
łem się udowodnić, pomiędzy złożeniem 
z urzędu. a uwolnieniem ze złużby niema. 

I m tem tkmi rażąca faktyczna, a mięc 
rzeczymista sprzeczność pomiędzy arty- 
kulami 24-ym i 42-gim. 

Z góry zaznaczam. że nie chodzi mi 
tutaj o -zakwestjonowanie punktu „c“ 
„art 42-g0 (wysłużenie emerytury). ani 
nawet punktów „a“ i „f” (roczna choro- 
ba i zniesienie etatu danego urzędu), nie 
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mówiąc już o punktach „d“ i „e“ (prowi- 


zorjum, paso: które wogóle są zbęd- 
ne i wobec innych dostatecznie wyraź- 


nych postanowień Tymczasowych Prze- 
pisów — mogłyby nie zajmować miejsca 
w części |-szej artykułu 42. 

Zwolnienie z powodu wysłużenią eme- 
rytury jest zjawiskiem normalnem, w 
wypadku, gdy pracownik jest chory dłu- 
żej niż rok. a nie ma praw emerytalnych, 
to w pewnych wypadkach te prawa uzy- 
skuje: zniesienie etatu danego urzędu — 
zdarza się rzadko, a zresztą pracownika 
chroni tutaj przed ostateczną nędzą art. 
44-y — ale co poczniemy z tym osławio- 
nym punktem „b“ artykułu 42-go. 

Przecież doprawdy punkt ten w rze- 
czywastości przekreśla treść artykulu 
24-g0. boć to. że nie wolno administracyj- 
nie zlożyć z urzędu, ale można uwolnić 
ze służby jest krzyczącym paradoksem, 
jeśli się zważy, że dyscyplinarnie zloże- 
nie z urzędu od uwolnienia w myśl art. 
42-80 różni się tylko nazwą, inną proce- 
durą i inną ilością zużytego papieru. 
Czyż istotnie różni się polożenie urzędni- 
ka, który przesłużył np. 8 lat, a więc jest 
nieusuwalny w sensie art. 24, a praw e- 
merytalnych nie posiada i złożony został 
z urzędu przez komisję dyscyplinarną za 
ciężki występek służbowy od położenia 
jego kolegi. który z nim razem. jednego 
dnia. wstąpił na służbę. a którego zwal- 
nia się ze slużby za to, że spełnia swe obo- 
wiązki niedbale, poco niedbale, tylko nie- 
udolnie. 
| Czyż dlatego, że oddalony od nas 
szmatem czasu prawodawca postawił tę 
kwestję na falszywym gruncie, władza 
wykonawcza mi istotnie korzystać z nie- 
fortunnego postanowienia prawnego? 

Sytuacja jest taka: | 

Pokazuje się urzędnikowi cukierek 
(art. 24). Wyciąga rękę. łapie, i co się oka- 
zuje. To nie cukierek, ale papierek od cu- 
kierka. tak zręcznie ułożony, że zdaleka 
pełnemi swemi kształtami--każe istotnie 
przypuszczać, że kryje w sobie zapowia- 
daną słodycz (punkt 5 art. 42). 

A przecież możnaby całą sprawę prak- 
tycznie przeprowadzić całkiem inaczej. 
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- Skoro nieusuwalny urzędnik spełnia 
swe funkcje nieudolnie, to albo jest cho- 
ry, albo poprostu powierzona mu takie 
funkcje, do których spełniania nie jest 
uzdolniony. ZŁ 

w PO wypadku urlop, może 
komisja lekarska, w drugim powierzenie 
fankeyj wlaściwszych dla danego urzęd- 
nika. ; 

A jeśli jest już niedbalstwo — to ka- 
ry. Porządkowe, dyscyplinarne, ale od- 
powiadające przewinieniu. i 

Bvwają niedbalstwa tak poważne, że 
i Komisja Dyscyplinarna nie zaniedha 
usunięcia pracownika. Ale niech to robi 
Komisja Dyscypimarna. bo inaczej nicu- 
suwalni staną się usuwalnymi i sprawdzi 
się popularne powiedzen'o: 

Nie kijem go — to pałką. 


Wladyslaw Rostroporóicz. 


$ ka $ 


Ze swej strony musimy dodać, że wo- 
bec zaobserwowanego w ostatnich cza- 
sach nagminnego stosowania przez jed- 
ną z Dyrekcyj artykułu 42-g0 punkt „h“ 
do osób, którym art. 24-tv. ewarantnie 
nieusuwalność, jesteśmy skłonni, na wy- 
padek nieuwzględnienia rekursów zain- 
teresowanych osób przez: Ministerstwo 
Poczt i Telegrafów, sprawy te na koszt 
Zmiązku przeprowadzać przez nokandę 
Najmyższego Trybunału Administracy j- 
nego, o ile zainteresowani zwrócą się o 
pomoc prawną do Zwiazku. R 

arazie poprzestajemy na ogólnem 
ujęciu tej sprawy bez wymienienia Dvw- 
rekcji. która ze szczesólną skwapliwoś- 
cią korzysta z artykulu 42-g0; zwłaszcza, 
że Pan Minister zapowiedział odbycie ze 
Związkiem specjalnej konferencji na ten 
temat. Nie chcemy więc, skoro udajemy 
się po obronę do Pana Ministra, - jedno- 
cześnie naświetlać w „Poczcie“ szeregu 
znanych nam bardzo ciekawych faktów, 
poprzestając jedynie na zasadni cm 0- 
mówieniu interpretacji artykułu 24-go 
i 42-g0 i wykazaniu sprzeczności zawar- 
tych w nich postanowień. 


W JAKICH WARUNKACH PRACUJĄ 


POCZTOWCY? 


Wars'awa—telefonv m'ędzymiastowe | 


Urzędniczki Oddzialu Rachuby Urzędu 
Telefonów Międzymiastowych podają do 
miadomości obraz oplakanych warunkóm 
lokalnych, r jakich zmuszone są praco- 
mać. $ 


s 


Całe biuro Rachuby, mraz z Działem 
Kontomym, m którem pracuje do 50 osób, 
mieści się m jednym małym pokoju o wy- 
miarach- 5,32X65X5.5 mir., gdzie oprócz 
urzędniczek mieszczą się szafy biurowe 
oraz szałnie na ubranie. 


W powyższych warunkach, szczegól- 
nie m okresie obecnym, zimowym, praca 
staje się wrecz niemożliwa, gduż przy tak 
dużej ilości osób m pokoju o b. szczuplej 
objętości. silnie odczuwa się brak powie- 
trza. potęgomany przez schnące wilgotne 
mierzchnie okrycie. Zainstalowane menty- 
latory pomóodują latwe i ciągłe zaziębi- 
nia i zakatarzanie pracomniczek, gdyż - 
raptownie rzucają b. zimne smugi porie- 
trza na rozgrzane m dusznym pokoju pra- 
comniczki. 


niehigieniczne i nader 


Powyższe ; 
niezdrowe warunki pracy powodują 
liczne mw naszym urzędzie przezię- 


bienia, choroby pluc i inne dolegliwosci 
wśród pracowniczek, które to marunki b. 
poważnie podrywają stan naszego zdro- 
mia i narażają na jeszcze miększe kom- 
plikacie i zachororrania. 
- Z drugiej zaś strony nazbyt szczupła 
ilość miejsc w pokoju biurowym Oddzia- 
lu Rachuby stoi b. poważnie na przeszko- 
dzie samemu  mykonymaniu naszych 
czynności służbomych. gduż ogromnie 
krępuje ruchy przy pracy. pomiiaiąc iż 
niezapemnia elementarnych mygód. nie- 
zbednych przy pracu biuroncej, czego my- 
razem są gęsto ustawione stoły m tak ma- 
lym pokoju. oraz praca kilku pracomni- 
czek przy jednym stole. i iż 
Powyższe warunki przyczyniają się 
do molniejszego mykonumania czynności 
przez poszczególne urzędniczki, a za- 
tem idzie mniejsza wudainość pracy. któ- ` 
ra jednak m rezultacie odbija się jedynie 
na nas wszystkich i ma dla nas nader u- 


. 
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ciążliwe konsekwencje, gdyż zmuszone 
jesteśmy szukać bądź powstałe latwo w 
takich warunkach blędy, ro obliczeniach, 
bądź odrabiać pozostałe zaległości, co czy- 
nimy ro godzinach pozabiurowych, za 
które nie otrzymujemy żadnego dodatko- 
wego wynagrodzenia. 

Pozbamione przeto jesteśmy częste tak 
potrzebnych dla nas chwil mypoczynku 
i po pracy m takich marunkach wycho- 
dzimy z biura kom pletnie myczerpane. 


e 

Przyp. Red. Po zbadaniu poruszonej 
sprawy na miejscu przekonaliśmy się. że 
warunki pracy w wymienionem dziale są 
wprost straszne. 

W jednem pokoju pełnym szaf, sto- 
łów itp. urządzeń, w powietrzu przekra- 
czającem możność przebywania w niem 
żywej istoty. nawet nie człowieka, dusi 
się 30 urzędniczek, stloczonych po kilka 

rzy jednem stoliku; przeszkadzając so- 
Pie i potrącając się wzajemnie. przepy- 
chając akta z miejsca na miejsce, rachują 
należytości od abonentów. 

Rachunkowość, praca ścisła, wymaga- 
jąca skupienia i spokoju, odbywa się w 
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tłoku i rejwachu gorzej niż na jarmarku. 
Ale na wypadek GA spowodowanej 
nie lekkomyślnością urzędnika, lecz bra- 
kiem elementarnych warunków pracy — 
kara pieniężna, „niewinna“ grzywna wisi 
w pogotowiu. 

Na dobitek, w lokalu tym załatwia się 
jeszcze „strony“ niecierpliwe, zlorzeczące, 
z powodu tłoku i braku powietrza, wy- 
chodzące* po załatwieniu spraw ze spe- 
cjalnem pojęciem o urzędach pocztowych. 

ie możemy zrozumieć dlaczego prz 

tak okropnych warunkach. szkodzacych 
interesowi służby i zdrowiu personelu, nie 
znajduje się minimalnego funduszu na 
podnajęcie jeszcze bodaj 2 — 3 pokojów 
i „rozpareelowanie* tego przybytku udrę- 
ki. skoro i tak mieści się on w lokalu pry- 
watnym. 

Prosimy usilnie Pana Ministra o oso- 
biste odwiedzenie tego urzędu i naoczne 
przekonanie się o warunkach pracy w 
biurze telefonów międzymiastowych w 
Warszawie. 

Niedaleko, Ordvnacka ft mieszkania 
2, prawie vis a vis Ministerstwa Poczt i Te- 
legrafów. 


-_ URZĘDNIK A PUBLICZNOŚĆ 


W artykule „Nauka grzeczności” u- 
mieszczonym w Nr. 24 „Poczty“ poruszył 
autor kwestję grzeczności, nieco ogólni- 
kowo. aby wywołać szerszą dyskusję nad 
tą. bądź co bądź. ważną sprawą dla pocz- 
ty. Pozwolę sobie w niniejszem artyku- 
le szerzej ją omówić. 

Między urzędnikiem w służbie a stro- 

ną prywatną przychodzi niejednokrotnie 
do napięcia, które jakkolwiek nie zawsze 
prowadzi do wyładowania, to jednak 
stwarza taką sytuację. w której z tru- 
dnością rozwi jać się mogą uprzejmość 
i grzeczność. 
-" Wprawdzie obie strony nie uważają 
się za nieprzyjaciół, jednak tak nawza- 
jem sobie niedowierzają, jak gdyby 
chciały sobie powiedzieć ty idź swoją, a 
„ja swoją drogą. 

Przyczyna leży w tem, że interesant 
zazwyczaj uważa tego „małego“ urzędni- 
ka przy okienku za coś takiego, co istnie- 
je wyłącznie tylko dla niego. Prawie każ- 
dy z publiezności. gdy zastępujący intere- 
sy Państwa urzędnik nie uwzględni jego 
osobistego interesu, zaraz okazuje mu 
swoje niezadowolenie w miejszym lub 
większym stopniu, zależnie od okolicz- 
ności- 

Naprowadzone tu nieporozumienia 
zdarzają się często bardzo w stosunkach 
z pocztą. Zapewne że poczta nastręcza 
wiele sposobności do tarć z publicznością. 
gdyż z nią mają do czynienia codziennie 
tysiące ludzi różnego rodzaju, wszystkich 
stanów i zawodów a zarządzenia żadnego 
innego resortu nie podlegają takiej kry- 
tyce ogółu. jak właśnie poczty. mimo że 
jest to instytucja powszechnie lubiana. 

Każdy prawie z publiczności przy- 
chodząc do urzędu pocztowego jest zda- 
nia, że powinien być natychmiast zała- 
twiony bezwzględu na gorączkową pracę 
urzędnika. któremu ciągle przeszkadzają 
sprawami, bardzo często wymaga jącemi 
dłuższego wyjaśnienia. Ten chce nadać 
telegram, którego adresu sam przeczytać 
nie może i żąda by urzędnik go odczytał. 
ów. ma zamiar wysłać pieniądze. żąda po- 
rady, jak lepiej wysłać przekazem, czy 
listem wart.. tamten zapomniał podać 


miejsce przenaczenia na przesyłce i chce, 
aby mu je przypomniał urzędnik, inny 
wreszcie nie zaopatrzył listu wartościowe- 
go pieczęciami lakowemi i twierdzi sta- 
nowczo, że gdzieindziej tego nie żąda- 
no itd. itd. 
Urzędnik musi więc tłómaczyć jedne- 
mu to, drugiemu owo, o publiczność się 
niecierpliwi i nieraz docina rozmaitemi 
uwagami. 
A nie tak nie przeszkadza w pracy, 
właśnie publiczność wyrażaniem 
swej niecierpliwości w rozmaity sposób. 


jak 


Z telefonem jest jeszcze gorzej: nigdzie 
bardziej niecierpliwym nie jest nowocze- 
sny człowiek. jak właśnie tu. Jeśli czeka 
minutę stanowczo utrzymuje, że dzie- 
sięć. Tu zawsze winna wszystkiemu tele- 
fonistka. 

Przyznać musimy, że i ze strony u- 
rzędników pełniących służbę przy okien- 
u nie zawsze wszystko jest w porząd- 
ku, jednak po większej części winno te- 
mu zachowanie się publiczności. Ją wca- 
le nie obchodzi że urzędnik każdą przy ję- 
tą przesyłkę musi wpierw zbadać. za- 
książkować. pieniądze dobrze przeliczyć 
i uważać bardzo. by między niemi nie 
było falsyfikatów, gdyż inaczej naloży 
własną kieszenią. Nie ią nie obchodzi 
znużenie urzędnika kilkugodzinną wy- 
czerpującą pracą i tysiącznemi drobnost- 
ami. którymi jest ze strony publiczności 
zasypywany. Ale niech ten urzędnik 
zwróci stronie uwagę, że list, przekaz lub 
paczka nie odpowiada przepisanym wa- 
runkom wysyłki i z tego powodu do tran- 
sportu przyjętym być nie może, zaraz 
jest mowa o szykanowaniu, następnie 
ostrzejsza wymiana zdań i dopiero inter- 
wencja kontrolera, czy naczelnika łagodzi 
nieporozumienie. 

Służba przy okienku jest jedną z cięż- 
szych i najbardziej wyczerpujących dzia- 
łów służby pocztowej a urzędnik idzie do 
niej z największą niechęcią, gdyż wie z 
góry, że nieporozumienień z publicznoś- 
cią nie uniknie. 

Grzeczność i uprzejmość ze strony u- 
rzędnika są tu bezwarunkowo konieczne, 
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nie może to być jednak upokarzająca 
uniżoność. 

Nie mniej ważną jest rzeczą doskona= 
ła znajomość przepisów pocztowych 
przez urzędnika danego działu, pracują- 
cego przy okienku. Publiczność nie może 
być wyczekującym widzem, jak urzędnik 
przy każdej okoliczności szuka pomocy 
w podręcznikach zanim przystąpi do za- 
łatwienia sprawy. ; 

Aby tarcia między urzędnikiem a pu- 
blicznością doprowadzić do znikomej 
liezby, ableżałohy przedewszystkiem za- 
znajomić ją z tokiem służby pocztowej, 
którą można porównać z zegarem, u któ- 
regu publiczność widzi tylko tarczę a nie 
z wewnętrznej kunsztownej maszynecji. 
luk samo i tu widzi tylko pracę przy o- 
kienku, a o dalszej nie ma pojęcia i nie 
we chce v niej wiedzieć. 

Zaznajomienie to może nastąpić przez 
wyświetlanie odpowiedniego filmu w 
dziś tak rozpowszechnianych kinach. fil- 
mu któryby przedstawił nie tylko ze- 
wnętrzną ale i wewnętrzną służbę pocz- 
tową we wszystkich działach jak to ma 
miejsce zagranicą. 

Wówczas szerokie masy publiczności 
poznawszy to wszystko co do zabezpie- 
czenia i punktualnego poruszania się ma- 
szyuy po'stowej jest konieczne, gdv zu- 
baczą pracę w sortowniach, ambulansach 
pocztowych. w których słuzba odbywa 
się przeważnie nocą oraz cent"alach rele- 
fonicznych, to wiele rzeczy które uważa 
za malostkowe, biurokratyczne i uciązli- 
we przedstawią się jej w zupelnie innem 
świetle, a przykre nieporozumienia przy 
okienkach ograniczą się do rzadkoch wy- 
padków. 

Publiczność nie może iï nie powinna 
żądać od funkcjonarjuszów pocztowych 
jakiejś specjalnej „nadgrzeczności” jak 
to słusznie podkreśla kol. Nemo. nie po- 
winna też zachowywać się prowokująco 
względem urzędnika i liczyć na zupełną 
bezkarność. 

Tu obowiązują wzajemnie równe pra- 
wa i obowiązki grzeczności, uprzejmości 
i poważania. 

razie uchybień w tym względzie 

jednej ze stron nie powinien tvlko urzęd- 

nik być pociągany do odpowiedzialności. 
| L. Siwiec. 
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PODWYŻSZENIE RYCZAŁTÓW 
KANCELARYJNYCH. 


Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 
11 stycznia 1929 r. o podwyższeniu ryczał- 
tu dla kierowników urzędów pocztowych VI 
klasy na opał, światło i przybory kancela- 
ryjne. 

Na podstawie art. 10 ustawy z dnia 9-go 
października 1923 r. o uposażeniu funkcjo- 
narjuszów państwowych i wojska (Dz. U. R. 
P. Nr. 116, poz. 924) zarządza się co na- 
stępuje: 

§ I. Ryczałt na opał, światło i przybory 
kancelaryjne, określony w $ 1 rozporządze- 
nia Rady Ministrów z dnia 25 marca 1925 r. 
o ryczałcie dla kierowników urzędów poczto- 
wych VI klasy (Dz. U. R. P. Nr. 38, poz. 
257) podwyższa się z 20 punktów na 40 
punktów miesięcznie. 

2. Wykonanie niniejszego rozporządze- 
m porucza się Ministrowi Poczt i Telegra- 
ów. 

$ 3. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w 
życie z dniem 1 lutego 1929 r. 

Prezes Rady Ministrów: K. Bartel. 
Min. Poczt i Tel.: Bogusł. Miedziński. 
(Dz. U. R. P. Nr. 4/1929). 
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W SPRAWIE DODATKU MIESZKANIOWEGO 
- ZA ROK 1928 


W „Życiu Urzędniczem* Nr. 1 — 2, 
organie Stowarzyszenia Urzędników Pań- 
stwowych znajdujemy artykuł zaopa- 
trzony sztzeolów i danemi statystycz- 
nemi. w sprawie zaległego dodatku mie- 
szkaniowego za rok 1928, który ze wzglę- 
du na jego aktualność i poważną wartość 
statystyczną, poniżej drukujemy: 

„Czy rząd ma możność wypłacenia 

racownikom państwowym z nadwyżki 
ee bieżącego okresu budżetowego 
"wyrównania dodatku mieszkaniowege za 
1928 rok? Cyfry, dotyczące wykonania 
budżetu. upoważniają do dania twierdzą- 
cej odpowiedzi na to pytanie. 

Budżet na rok 1928/29 przewiduje w 
wydatkach sumę 2528 miljonów złotych 
W sumie tej nie mieści się jednak kwota 
150 miljonów złotych na 13%-owy doda- 
tek do uposażenia dla: funkcjonarjuszów 

aństwowych i emerytów; jak również 

wota 15 miljonów złotych dla inwalidów 
wojennych. Zatem ogólem wydatki na 
1928/29 rok przewidziane są w sumie 2673 
miljonów złotych. Jak widać ze sprawo- 
zdania za okres do dnia 30.X1.1928 roku 
t. j. za 8 miesięcy („Wiadomości Staty- 
styczne”, zeszyt 24 str. 931) rzeczywiste 


wydatki w tym okresie (łącznie z 15%-- 


wym dodatkiem) wyniosły 1846 miljo- 
nów złotych. Jeżeli przyjąć, że wydatki 
będą czynione do końca okresu w tem sa- 
mem tempie, to wyniosą one sumę 2770 
miljonów złotych.. Ponieważ jest rzeczą 
możliwą, że te Ministerstwa, które wydat- 


kowały dotychczas preliminowane na nie ; 


sumy oszczędzone, zwiększą swe wydat- 
ki w końcu okresu budżetowego i mając 
na względzie, że na okres 1929/30 wydat- 
ki zostały zapreliminowane w sumie 2802 
miljonów złotych (łącznie z 15%-owym 
dodatkiem). można przyjąć tę ostatnią 
sumę. jako prawdopodobną cyfrę wy- 
datków w okresie bieżącym. 

Dochody państwa za te 8 miesięcy o- 
kresu budżetowego wyniosły 1947 miljo- 
nów złotych. Jeeżli będą AE nadal 
w tem samem tempie. to rok budżetowy 
da sumę 2921 miljonów złotych. Dochody 
będą. jednak niezawodnie znacznie więk- 
sze. gdyż wzrastają one w drugiej polo- 


wie okresu. poczynając od października. 
jak to wskazuje poniższa tablica: 

(Cyfry zaokrąglone oznaczają mil- 
jony złotych). ck 


KSK 

PSE SAE gr | 197: | 162% 
styczeń Rz LEA Z0 
luty — | 166 | 239 
marzec — | 248 | 306 
kwiecień 137 | 2038 | 222 
ma! 137 | 210 | 214 
czerwiec 150 | 199 | 217 
lipiec 158 | 204 | 234 
sierpień 166 | 192 | 238 
wrzesień 163 | 194.| 267 
. pażdziernik 182 | 233 | 287 
-hstopad . ..* 207 |- 279 = 
grudzień 235 | 255 = 


Jak widać z tej tablicy — pierwsze 6 
miesięcy okresu budżetowego 1926/27 da- 


wały przeciętnie po 152 miljonych zł, dal- | i trzeci z kolei, obok rosyjskiego i nie- | Polska już tu w Wilnie nie bedzie“, p. 


sze 6 miesięcy po 205 miljonów zł.; 
pierwsze 6 W okresu budżetowego 
1927/28 po 200 miljonów zł., następne 6 
miesięcy po 261 miljonów zł.; w bieżącym 
okresie w pierwszej jego połowie prze- 
ciętny wplyw wynosi 232 miljony zł., 
październik dał o 25 miljonów zł., a li- 
stopad o 55 miljonów zł. więcej. Dochody 
roku budżetowego 1928/29 wyniosą za- 
tem 2966 — 5416 miljonów zł. 

Z zestawienia dochodów z wydatkami 
wynika, że Skarb Państwa otrzyma nad- 
myżkę dochodroóro 195 — 315 miljonów 
zlotych, która ro zupelności pozmala na 
myplacenie zaleglej różnicy dodatku mie- 
szkaniowego za 1928 rok. mynoszącej o- 
kolo 96 miljonór zł. (lacznie z pracowni. 


Kategoria: H VI 
dla samotnych 60 75,6 
dla rodziny z 3 osób 142,8 | 178,8 

Kategoria: X | XI 
dla samotnych 82,» 90. 
dla rodzin z 3 rodzin 153,6 | 163,6 


W złotych wynosi to: dla samotnych 
III, IV i V kat. — 62% zł. 40 gr.; VI i VII 
kat. — 388 zł. 80 gr.; VHI — XVI: kat. — 
168 zł. 48 gr.; dla posiadających rodzinę 
z 3 osób III i IV kat. — 1573 zł. 56 gr.; 
V — 1092 zł. 90 gr; VI i VII — 626 zł. 40 
gr; VIII — XII — 388 zł. 80 gr.; XIII — 
XVI — 246 zł. 24 gr. (w Warszawie). 

Pracownicy państwowi nie mogą po- 


kami przedsiębiorstw państwowych i es 
merytami), uwzględniając nawet. że 
w pierwszym kwartale 1929 r. wypadnie 
z tytulu wyrównania dodatku mieszka= 
niowego wypłacić około 24 miljonów zł, — 
nieprzewidzianych w budżecie. Różnica 
ta mogła być wypłacona jeszcze w grud- 
niu roku u iegłego, gdyż na 1 grudnia - 
nadwyżka kasowa (z bieżącego okresu 
budżetowego) wynosiła 101 miłjonów zł, 
od grudnia zaś będzie przybywało mies 
sięcznie po 28 — 48 miljonów zł. 
Pracownicy państwowi mają prawo 
oczekiwać od rządu wypłacenia tej su- 


my. Do 1 kwietnia r. ub. stracili oni 4i pół 


miesięcznych pansyj. Tracąc w dalszym 
ciągu conajmniej 10% miesięcznie. do 1 
stycznia r. b. stracili jeszcze około jednej 
pensji. Zaległa zaś różnica dodatku mie- 
szkaniowego wynosi też znaczny procent 
pensji pracownika państwowego. a mia- 


nowicie: 
v | vw | VII | vil | JK > 
96 | 79,2 | 104,4 | 552 | 66 
154,8 | 116,4 | 147,6 | 109,2 | 172,2 
| xi | xm | xiv | xv | XVI 
99,6 | 119,4 | 120,6 | 1344 | iaq 6] - 
176,4 | 121,2 | 132 | 1416 | 144 


godzić się z tem, aby tylko ich kosztem 
tworzone były rezerwy skarbowe i doko- 
nywane inwestycje. Muszą oni dążyć de 
tego, aby było przywrócone chociażby 
minimum egzystencji, zagwarantowane 
ustawą 1923 roku i a y z odjętych im piee 
niędzy zwrócona była chociażby część 
— dodatek mieszkaniowy”. = = == 
= AGORA 


DZIWNA „STABILIZACJA“ 


Dlugo na ziemiach polskich srożył 
się Mars, dlugo unosiły się jeszcze nad 
krajem opary wojenne, aż w wyni- 
ku zmagań się trójzaborców, przyszla 


chwila zerwania pęt mew d; przez Na- 
ród Polski, a wolna i niepodległa Rzecz- 


pospolita Polska zajęła z powrotem należ- 
ne jej miejsce na mapie politycznej Eu- 
ropy. 
Dla ludzi o polskim państwowym spo- 
sobie myślenia zdawać - się mogło, że z 
chwilą usunięcia lapy zbrojnego na-. 
jeźdźcy winni odejść w cień, a przynaj- 
mniej usunąć się z czołowych stanowisk 
Odrodzonego Państwa ci. którzy przez 
swój już nie ultralojalizm dla . zaborcy, 
lecz wręcz przez zaprzaństwo dla ider na- 
rodu, wśród którego żyli: smutnie się za- 
służyli dla Polski. Niestety, rzeczywi- 
stość pokazuje co innego. `: PŁ 

W Wilnie. na stanowisku naczelnika 
dworcowego urzędu poeztowego jest nie: 
jaki p. A. M. Pan naczelnik przetrwa! już 
wszystkie rządy, jakie dzierżyły władzę 
nad: ziemią. Wi eńską: ciesząc. się najlep- 
szą opinją za czasów rosyjskich, pan: na- 
czelnik zajmował oczywiście odpowsed- 


nie stanowisko i,w ezaste.gdy  Wileńsz- | 


czyzna była pod. okupacją niemiecką, 
korzystał-następnie z pełni zaufania za 
przejściowych czasów ..Tarvby* . litew- 
skiej,w Wilnie. jako że nie obcy jest mu 


"Majer Aleks., następnie w temże artyku- 


'pozwalała sobie publiczne wvgłaszać po- - 


mieckiego, jego język ojczysty — litew= 
ski, był następnie ze zmianą formy byto= 
wania «politycznego Wileńszczyzny czo- 
łową postacią pocztową z okresu t. zw. 
„Litwy Środkowej”, a ostatecznie po - 
wcieleniu tej ziemi do Macierzy - Polski - 
nadal zajmuje i sprawuje poważne sta- 
nowisko naczelnika urzędu pocztowego 
II klasy. PE 
„Wyjątkowa to zaiste, jednostka! Pa- 
dają trony, zmieniają się wlodarze kraju, — 
suwerenności państwowe, a ten „wiecz- 
ny” urzędnik tkw: wciąż i nieprzerwanie 
na swem stanowisku, zda się. że przys 
wiązany do swego miejsca swoim 
czasie dziennik „Rzeczpospolita“ wyda- 
nie wileńskie z d. 18 września 1921 r., po 
ruszając ówczesne stosunki pocztowe. w 
artykule p. t. „Rządy socjalistyczne” rzu- 
ca podobny zarzut: „My coprawda nie 
doszliśmy jeszcze do takiej doskonałości, 
tem niemniej jednak posiadamy już śród 
urzędników pocztowych aż dziewiętna* 
stu osobników znajdujących się pod nad= 
zorem policji, przeważnie  komtnistów, 
byłych dygnitarzy bolszewickich. agita- 
torów. szpiegów“, następnie są wymie- 
niane nazwiska' śród których czytamy 


le czytamy: „Telegrafistka p. Grvgorjewa 


dobne sentencję:: „Dobrze że ta cholera 


Nr. 3 


P OCZS TSA 


5 


Grygorjewa wprawdzie została wydalo- 
na, atoli brat jej, również „przychylnie 
do Polski usposobiony, niemiec Mayer 
dotychczas jest kierownikiem urzędu 
pocztowego na dworu kolejowym. 
Miarą ustosunkowania się tego mię- 
0 oTo czy też międzypaństwo- 
wego „naczelnika poczty” do państwo- 
wości polskiej może być fakt, że o języ- 
ku polskim, wyraził się za czasów rządów 
litewskich, że „nie rozmawia baranim ję- 
zykiem* Nie dziw więc. że w urzędzie 
są uprzywilejowani i z pośród personelu, 
którzy nie władają takim zwierzęcym 
dawniej dla p. naczelnika językiem i nie 
okazują żadnej chęci do przyswojenia 
sobie znajomości urzędowego języka pol- 
skiego w stopniu jakiego już sama go- 
> dność urzędnika przecież polskiego 
i kwestja prestigu państwowego wyma- 
gałaby. Paru urzędników pupilków p. 
naczelnika, z pochodzenia naszych po- 
bratymów Rosjan. pod skrzydłami opie- 
kuńczemi naczelnika nadaje ton życiu 
urzędu. Raporty i korespondencja sluż- 
bowa tych zacnych współpracowników. 
nie chcących zrozumieć. że pelnią służbę 
w Państwie Polskiem, roją się od takiego 
mnóstwa wprost nieprawdopodobnych 
błędów i skandalów językowych, że dla 
osoby z poza środowiska tego urzędu, 
trudno byłoby odgadnąć, w  jakiem to 
stuleciu i w jakiej skażonej obcemi 
wpływami miejscowości mógł się był 


przyjąć podobny język polski i rozwijać. 


w korespondencji urzędowej wewnątrz 
urzędu. (Całe szczęście, że nie w pismach 
nazewnątrz!) W tej korespondencji co 
wyraz — to dosłownie parę błędów orto- 
graficznych, niemiłosiernych okaleczeń 
żywego języka i dziwacznych nowotwo- 
ROWE oi Rao dż c 2%, 

. Wyjątkowa to rzecz, że taki pan na- 
czelnik, dostosowując się jedynie ze- 
 wnętrznie do zmieniających się form bytu 


„państwowego. dzięki swej przebiegłości 


i zmianie swej tylko powierzchowności, 
piastuje nadal zajmowaną godność. jako 
- jednostka na tem stanowisku widocznie 
nie do zastąpienia. Tajemnica zagadko- 
wego zrośnięcia się p. naczelnika na wieki 
ze swym urzędem jest tembardziej ta- 
pemniczą. ile że p. naczelnik co jest już 
tajemnicą poliszynela, niezbyt interesu je 
się dobrem służby. a ryczałt kancelaryj- 
ny urzędu przeznacza na uzupełnienie 
ryczałtu swego gospodarstwa domowego, 
a ołówki i papier nabywają pracownicy 
często kosztem wlasnych funduszów 
słuszności i tego faktu zasilania ryczałtem 
kancelaryjnym swego budżetu domowego 
przekonywa dowód. że w okresie urlopu 
p. czenia zastępca tegoż nietylko za- 
opatrzył wszystkie działy urzędu w 
zwiększone ilości materjałów, lecz po- 
nadto przekazał p. naczelnikowi po po- 
wrocie z błogich wywczasów poważniej- 
szą „czystą nadwyżkę” pozostającą i 
dyspozycji przy tym intratnym dla nie- 
go — kosztem uszczerbku dla normalne- 
o toku służby — systemie ryczałtów. 
Mażeby władze przełożone uznały wresz- 
cie za wskazane odsłonięcie woalu tej za- 
gadki czy też przywileju wvjątkowej 
nieprzenaszalności p. nączelnika z tego 
nienaruszalnego przez żadną władzę sta- 
nowiska. OO: 
Chyba, że przy wyjątkowych rugach 
w stosunku do innych „zupełnie właści- 
"wych na swych miejscach pracowników, 
-mamy tn do czvnienia z równie wyjątko- 
<- Wąs stabilizacją"! aa e 
E ARR „ ~ Wilnianin. = 


ZBIORKA FUNDUSZOW NA UZDROWISKO 


Jak ważną rzeczą jest nabycie wła- 
snego Sanatorjum, to mogą ocenić niety|- 
ko ci pracownicy, którzy muszą się le- 
czyć sami, lub ich rodziny, względnie ci, 
którzy doświadczyli już tej choroby, ma- 
jąc kogoś z członków rodziny chorego, — 
ale Nasze Władze, które chętnie pomaga- 
ją nam w tym wysiłku. 

Pamiętam w roku 1924 na dorocznem 
zebraniu koła miejscowego w Koninie 
zwróciłem się do delegata Koła Okręso- 
wego w Warszawie z rozpaczliwą prośbą 
o pomoc i radę, gdzie mósłbym umieścić 
chorą żonę. gdyż zwracałem się do róż- 
nych uzdrowisk w Zakopanem, Oborni- 
kach. Rutce, a nawet i do Niemiec i zew- 
sząd otrzymałem odpowiedź, że pokoje 
są zajęte, lub takie wygórowane ceny, że 
i dwumiesięczne moje pobory nie star- 
czyłyby na wynajęcie pokoju. Na moje 
uskarżania się delegat odpowiedział, że 
Związek nie jest w możności dopomóc mi 
w tej sprawie i jedynie wezwał nas, a- 
byśmy się czynnie wzięli do pracy zwią- 
zkowej, to w przyszłości Związek będzie 
robił starania, aby niejednemu pracow- 
nikowi ulżyć w tej niedoli. A więc cztery 
lata temu, jeszcze nikt poważnie nie A 
ślał o zdobyciu własnego Uzdrowiska dla 
chorych pracowników pocztowych. 

Że w tak krótkim czasie dokonano ta- 
kiego dzieła, musimy być wdzięczni Za- 
rządowi Głównemu, że tak energicznie 
zajął się nabyciem Uzdrowiska i pobudza- 
niem nas do zbierania funduszu. 

Że wśród naszej rzeszy pracowników 
jest duża ilość zagrożonych chorobą, to 
wszystkim wiadomo, ale dlaczego jednak 
większość urzędów tak ospale zajmuje 
się sprzedażą znaczków? 

Ogłoszony wykaz tych urzędów, które 
najwięcej rozsprzedały znaczków dokład- 
nie ilustruje, gdzie pracownicy są naj- 
więcej uświadomieni tego celu z powodu 
ich pracy w fatalnych warunkach lokal- 
nych. Obojętność pracowników w Dy- 
rekcjach Poznańskiej, Bydgoskiej i Kato- 
wiekiej można wytłomaezyć tem. że ko- 
ledzy tam pracują w warunkach na tyle 
znośnych. że niedoceniają wysiłków ko- 
legów reszty obszaru Polski. Dużo też za- 
leży i od kol. naczelników i kierowników 
urzędów, jak oni popierają zbiórkę i 
sprzedaż znaczków na Uzdrowisko. Otóż 
niektórzy. napewno, uważają sprzedaż 
nalepek na Uzdrowisko nasze. jak sprze- 
daż każdych innych znaczków na mniej, 
czy więcej, obojętny im eel. których, co- 


ZAWIADOMIENIE 


Zarząd Koła Okręgowego w Warszawie 
zawiadamia swych członków, że w lokalu 
Koła przy ul. Bednarskiej Nr. 25, piętro 4-te 
udziela porad w zakresie prawa karnego, 
cywilnego oraz w sprawach, wynikających 
ze stronników służbowych. 

' Wymienionych porad udziela dyplomo- 


: wany prawnik — były pocztowiec. 


-Porady w sprawach natury służbowej 
udzielane są bezpłatnie po przedstawieniu 


-zaświadczenia z Koła Miejscowego, stwier- 
dzającego przynależność do Związku. 


©. W sprawach prywatnych za opłatą mi- 
nimalną. ~> 


Godziny przyjęć: Poniedziałki i czwart- 


ki — godz. 17—18. Soboty, godz. 11—12. 
| „Zarząd Koła Okręgowego. 


prawda, jest u nas b. dużo. Drudzy nie 
chcą, czy też nie umieją wykazać inicja= 
tywy w tym kierunku, aby zachęcić kol. 
pracowników do sprzedaży znaczków. ale 
nawet może utrudniają chętnym pracę. 

Okazji do sprzedaży znaczków, szcze» 
gólnie w mniejszych urzędach jest dużo, 
a przynajmniej tyle, ile robi się różnych 
grzeczności dla interesantów. Trzeba tyl- 
ko chęci i poświęcić trochę swojej fatygi, 
bo za nas nikt nie będzie się troszczyć. 

Trudno jest wskazywać w jaki sposób 
zająć się sprzedażą znaczków, gdyż każ- 
dy urząd, w oględny sposób, może to u- 
czynić, a w zależności od różnych oko- 
liczności, można znaleźć różne sposoby, 
sprzedaży nalepek. 


Widzimy, że Władze Naczelne ułatwia- 
je nam dążenie do tego celu, przeto do- 
óżmy jeszcze wszelkich starań do sprze- 
daży reszty nalepek i sami opodatkujmy 
się jeszcze, ile kto może, od 1 do 5 zł. mie- 
sięcznie, a nabyte „Sanało” będzie dla nas 
nietylko uzdrowiskiem, ale i Spójnią 


Związku. 
F. Me 
KREDZIE E G S EAA REER AARS 


PORADNIK PRAWNY 


2. Leonidas. Dodatek ekonomiczny. 
przysługuje pracownikowi na dzieci ślubne. 
i uprawnione, a nie na dzieci nieślubne, 
Dziecko nieślubne może być uprawnione 
przez akt ślubu, ale dopiero moment upraw= - 
nienia będzie decydował o nabyciu przez 
pracownika praw do pobierania dodatku 
ekonomicznego na to dziecko. ŻA 

A więc nie od 1923-go roku, ale od dnia 
zawarcia ślubu (uprawnienia dziecka), przy= 
sługuje dodatek ekonomiczny koledze na 
dziecko. ; 

3. Stołecznik. Może zastąpić dokument, © 
ile świadectwo jest sporządzone przed no» 
tarjuszem. 


POZO REZ ZDZ AOI ORK UP DOŻY EE PE Z PES 


SPROSTOWANIE 


Na mocy rozporządzenia Prezydenta Rze- 
czypospolitej o prawie prasowem proszę 0 
umieszczenie następującego sprostowania. 

Nieprawdą jest jakoby sekretarz Zarzą- 
du Głównego p. Chamski Tadeusz był na 
ogólnym zebraniu Koła Miejscowego w Bia- 
łymstoku w dniu 9 grudnia 1928 r. i prze- 
prowadzał agitacje ażeby się wszyscy zapi- 
sywali do Związku Niższych Pracowników 
pocztowych, gdyż Ministerstwo niechce roz- 
strzygać spraw tych niższych funkcjonarju- 
szów, którzy należą do Związku Prac. Pocz- 
towych i tym samym są przez to należenie 
pokrzywdzeni. 

Natomiast prawdą jest, że na ogólnym 
zebraniu w Białymstoku był prezes Koła 
Okręgowego Zw. Niż. Prac. P. T. i T. po 
Smoleński, a wobec tego nie będąc na ze= 
braniu, nie mogłem pomiatać firmą Minister 
stwa. ; 

T. Chamski, sekretarz. 


Przyp. Red. Mamy więc nowe sprosto- 
wanie p. Chamskiego. Trudno jednak przy- 
puszczać, aby nasz korespondent z Białego- 
stoku „wyssał z palca“ to wszystko o czem 
nam donosił i co własnoręcznie podpisał. Z 
tego wniosek, że o Ministerstwie musiała 
być mowa, czemu zresztą nie przeczy w 


sem sprostowaniu nawet i sam p. Chame 
ski. ; ; * 
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BIELSKO. 

Dnia 20 stycznia b. r. odbyło się doroczne 
Waine Zgromadzenie członków koła miejscowego. 

Poza członkami koła w zebraniu wzięli udział: 
Prezes Z. Gł. kol. Stangreciak, czł. Z. Gł. dyrektor 
urzędu kol. Mackiewicz, prezes Z. Okr. kol. Pyszka 
i wiceprezes kol. Luboński. 

Zebranie otworzył i zagaił prezes koła kol. Sor- 
dyl, witając członków i przybyłych delegatów, po- 
czem wybrano na przewodniczącego kol. Gąsiora. 

Sprawozdanie roczne ustępującego Zarządu 0- 
bejmowało: sprawozdanie organizacyjne, kasowe, 
kasy koleżeńskiej, bibljoteki, kasy pogrzebowej. 

Na wniosek komisji rewizyjnej uchwalono ustę- 
pującemu Zarządowi absolutorjum i podziękowa- 
nie — jednogłośnie, poprzedzając wymienioną 
uchwałę ożywioną dyskusją, w której zastanawia- 
no się nad szeregiem aktualnych spraw organiza- 
cyjnych. 

Z wygłoszonych sprawozdań, na szczególną 
uwagę zasługuje pomyślny rozwój kasy koleżeń- 
skiej i pogrzebowej, z których pierwsza w okresie‘ 
sprawozdawczym udzieliła pożyczek krótkotermino- 
wych na kwotę 19.875 zł., a pożyczek długotermi- 
nowych na 62.435 zł., wykazując przytem poważne 
zyski. 

Pomyślny rozwój kasy pogrzebowej pozwala na 
podniesienie zapomogi pośmiertnej z 400 na 600 zł. 
w razie śmierci ubezpieczonego pracownika — gło- 
wy rodziny. 

Następnie odbyły się wybory do Zarządu koła, 
do którego weszli kol. Krawiec, Piwowarski, Trza- 
skalik, Beranek, Bydliński, Gąsior, Drozd, Kolonko, 
Leśminer, Pintcher, Pustówka, Sliżówna, Dowsila- 
sćwna, Listwanówna i Grabowski. Dotychczasowy 
prezes koła kol. Sordyl ze względów rodzinnych 
wyboru nie przyjął. 

Nowowybrany Zarząd ukonstytuował się nastę- 
pująco: s 

Kol. kol. Krawiec — prezes, Gąsior — wicepre- 
zes, Trzaskalik — sekretarz, Piwowarski — skarb- 
nik i kierownik kasy koleżeńskiej. 

Po wyjaśnieniu. obopólnego 
Zarządem Koła o Administrację Urzędu, zabrał głos 
prezes Z. Gł. kol. Stangreciak, który w obszernem 
sprawozdaniu scharakteryzował działalność Zarzą- 
du Głównego w kierunku poprawy bytu, ruchu służ- 
bowego (awansowania) praw służbowych, wa- 
runków urzędowania, akcji finansowo-gospodarczej 
it. p. otrzymując od zgromadzonych serdeczne po- 
dziękowanie, wyrażone długotrwałemi oklaskami. 

Po uchwaleniu szeregu wniosków natury lokal- 
nej, zebranie zostało zakończone w niłym, koleżen- 
skim nastroju, rokującym dalszy, świetny rozwój 
koła. 


SŁONIM. 


Dnia 24 listopada ub. r. odbyło się doroczne 
Walne Zgromadzenie koła miejscowego. 
Na przewodniczącego iednogłośnie wybrano 


stosunku między . 


członka Zarządu Głównego, Naczelnika urzędu Sło- 
nim, kolegę Naszarkowskiego. 

Przy tej sposobności kol. Naszarkowski wygło- 
sił obszerne sprawozdanie z obrad ostatniego ple- 


narnego posiedzenia Zarządu Głównego, podkre- 
ślając rzeczowość obrad i bezpaityjne prowadzenie 
spraw związkowych. 

Następnie składał sprawozdanie ustępujący Za- 
rząd, w osobach prezesa kol. Wasilewskiego i skarb- 
nika kol. Nowickiego. Ponadto przewodniczący sek- 
c Samopomocy kol. Poluchowicz złożył sprawo- 
zdanie z rozwoju niedawno założonej kasy Samo- 
pomocy koleżeńskiej, z którego wynika, że kasa 


w okresie sprawozdawczym udzieliła pożyczek na 
kwotę 6.850 złotych. 

Na wniosek komisji rewizyjnej udzielono ustę= 
pującemu Zarządowi absolutorjum — jednogłośnie; 
poczem odbyły się wybory do Zarządu koła. 

Nowowybrany Zarząd ukonstytuował się nas 
stępująco: à 

Kol. kol. Wasilewski Piotr — prezes, Dowiet- 
tówna Janina — sekretarz, Nowicki: Władysław — 
skarbnik, Kondratowicz Tadeusz — bibljotekasz, 
Lichodziejewski — ławnik. 


Zarząd kasy Samopomocy bez zmiany. 


TORRE EEE ETATY PERO ZSR TDI SZA RAW SZOJEZZ SZ TYZOTYZK REŻ, ROR ABA RAZA PZ ZYZO WSE DORON PY ZZDZO TRD ESETRE 


KOŁO POSŁÓW I SENATORÓW 
SPÓŁO.IELCOW 


W dn. 6 lutego r. b. odbyło się w Sej- 
mie organizacyjne posiedzenie Koła Po- 
słów i Senatorów Spółdzielców. Na posie- 
dzenie Koła przybyło dwudziestu kilku 
posłów i senatorów. A> 

Koło ukonstytuowało się w następują- 
cy sposób: Prezesem wybrany został wi- 
cemarszałek Jan Woźnicki (Wyzw.), wi- 
ceprezesami — poseł Jan Siwiec (B. B. i 
Stanisław Łucki (Ukr.). sekretarzami — 
voslowie Edward Kaurogiński (B. B.) i dr. 

lieczysław Czarnecki (P. P. S.). 
« Kolo ma na celu popieranie i obronę 
wszelkich form spółdzielczości na terenie 
parlamentarnym. 


DOBRA SPOSOBNOŚĆ 


Zarząd Komisji Międzyzwiązkowej Kul- 
turalno Artystycznej (K. M. K.) Warsza- 
wa, Chmielna 49, praśnąc dać możność 
członkom Zw. Zaw. i Stowarzyszeń, zapo- 
znania się z kulturą i sztuką różnych na- 
rodów, organizuje 3 — 4 mies. kurs nauki 
języka „Esperanto”. 

Opłata wynosi 2 zł. od osoby mies. Wy- 
kłady.odbywać się będą dwa razy w ty- 
godniu, od sodz. 7-ej — 9-ej więcz. Zapisy 
przyjmuje Biuro K. M K. A, 


Z POCZTY ZAGRANICZNEJ 


Amerykańskie Ministerstwo Poczt zapro- 
wadza specjalną służbę przesyłania obrazów 
świetlnych drogą telegraficzną, wyprowa- 
dzając poraz pierwszy telewizję ze świata 
badań laboratory'nych w sferę techniczno - 
hanflowvch doświadczeń 

Poczta amerykańska przesyłać będzie za 
pomocą fultogrału: fotogralje, plany, tech- 


niczne rysunki, oraz wiadomości w dowol- 
nych językach. Koszt depeszy ilustracyj- 
nej wyniesie od pół do 45 dolarów zależnie 
od odległości i charakteru przesyłanego o- 
brazu, 


„The Post“ donosi, że świeżo nawiązane 
pierwszą rozmowę telefoniczną między 
Esiptem a Transjordanją. Jest to godny 
uwagi zasiąg komunikacji telefonicznej. 
Linja ta idzie z Ammenu w Transjordanji 
do Kairu. przecinając Palestynę i przecho- 
dząc poprzez 1000 km. pustyni. 
| b w dO a a R Pa A Pa A Ye WP COW | 


OŚWIADCZENIE. 


Oświadczam niniejszem, że z artyku- 
tami umieszczanemi w „Poczcie“, a pod- 
pisywanemi pseudonimem „Primus“ nie - 
mam nie wspólnego. 

Zdzislaw Primus 
sekretarz w Dyrekcji P. i T. w Krakowie. 


OFIARY 


Gratulując wielkiego sukcesu nabycia 
uzdrowiska „Sanato*, przesyłamy wyrazy 
gorącego uznania za dotychczasową owoc- 
ną pracę Waszą, oraz serdeczne życzenia 
Szczęść Boże w dalszych zamierzeniach. 
Zarząd tut. Koła przyrzeka najdalej idące 
poparcie tego zbożnego dzieła i asygnuje na 
tetn cel z funduszów Koła 100 złotych. Vivat 
sequens! 


Koło Przemyśl. 


Zamiast kwiatów na trumnę ojca nasze- 

so kolegi p. Stefana Klimaszewskieśo, ś. p. 

Karola — kwotę zł. 20 ofiarują na rzecz 

Uzdrowiska dła Pracow. Poczty, Telegr. i 
Telef, 

Koleżanki i Koledzy Oddziałów 

V i VI Dyrekcji Poczt. i Telegr. 

w Warszawie, 


EECC 


Niniejszym składamy podziękowanie Za- 


iegrafów; Głównemu, Okręgowemu i Miej- 
scowemu za przychylne załatwienie niektó- 
tych naszych postulatów. W dowód pracy 
Zarządów Zw. Prac. Poczt i Telegr. tą dro- 
gą składamy kwotę zł. 45 gr. 10 na cel po- 
wiekszenia Bibljoteki Koła Miejscowego 
(Warszawa I. 

Expresiśc: U. P. Warszawa | 


Złotych 100 na Uzdrowisko Związkowe 
wpłacił p A. Morgenstern na propozycje 
urzędników J Blinkiewiczówny i A J Tom- 
czaka z Mińska Maz., wzamian zaniechania 
pociągnięcia go do odpowiedzialności. za 


BOGATO ILUSTROWANY 
_KATALCG RADIOWY 


| Wysyłamy po otrzy- 


maniu znaczkami pocz- 
towemi 45 gr. 


C.E. R. 


Centrala Elektro- 
RADJOTECHNICZNA 


` Warszawa, ul. Elektoralna 30 


i | 


"4 NF 


POCZTA 


N3 


| niewłaściwe zachowanie się w stosunku do. uzdrowisk dla prac. poczt. po 3 zł. miesięcz= 
rządowi Związku Pracowników Poczt i Te- | wspomnianych urzędników. 


nie w ciągu całego roku. 


Kol. H. Drzymalik, naczelnik u. p. Ska- 
wina, "składa podziękowanie Zarządowi 
Okręgowemu w Krakowie za udzielenie wy- 
jaśnień w sprawie awansu, zobowiązując się 
jednocześnie wpłacać na fundusz budowy 


P. Jan Orłowski z Zakopanego, złożył 
na Sanatorjum Pocztowców «wotę zł. 50, ja= 
ko zadośćuczynienie z« obrazę niższego 
funkcjonarjusza u. p. Zakopane, kol. Sero- 
cińskiego. 


DZIĘKI 


1) selektywności 


Odbiornik 3 amp. 


2) czystości. .odbioru Typu L. K. 3. 


. 3) ogromnej sile dźwięku 4) elegancji 
ODBIORNIKI 


nasze wysunęły się na czoło produkcji krarowel EYUA A 
X Ey ET AN 


Polska Wytwórnia Radjotechniczna 


Warszawa, ul. Krakow. Przedm. Nr. :0/12 
Raty długoterminowe. Sprzedaż uskuteczniamy też listownie 
Cenniki ' katalogi bezpłatnie 


>=ZERRZZEERRRRZZRZKKKKRAAZAZANY 
* MASZY NY DO SZYCIA 55 R rone e 8 


tem! medalami oraz XUWERY tylko za gotówkę po cenach ściśle hurtowych, poleca: 
POLSKA SPÓŁKA 66 ; 
maszynowa „DOBROMASZYN“% 
Warszawa, Chmielna 32/10 - 
1) Maszyna nożna bębenkowa zł 260 — 2) Maszyna kryta gabinetowa zł. 310 — ę 
3) Maszyna krawiecka, oraz kamasznicza zł. 310 — 4) Rower wolnobieżny, angielsk; 


A y (pierwsz. gat.) zł 260 — 4 


UWAGA: Do każdej maszyny dodajemy bezpłatne 2 apa atv do haftu « cerowania "Wysyłamy na 
prowincję po nadestiniu pocztą zł. 25 zadatku. — Gwarancja 15 letnia. Dostawa na: koszt firmy 
Za dobroć otrzymujemy moc listów dziękczynnych. 


WZZSZZSZZOZZZZZZZZZDZZZZZZZZZZE 


rPzzereeres* 
Ki 


s 


UTWORY 
EUGENJUSZA SUE 


W ciagu przvszłego miesiąca ukaże i nasze nowe ae dzieł” Eideniaszk Sue. Nasz celem jest jak 


W aajwieks'e tozpowszechnienie dzieł tego wielkiego powieściopisarza w najszerszych kotach społeczeństwa. Postano- 


wiliśmy zatem oddać dużą częśc tych utworów bezpłatnie, Każdy Czytelnik niniejszego pisma, ktory w ciągu 10 dni 
nadeśle do naszego Dita mżej dołączony kupon, otrzyma bezpłatnie kompletne w JE: 


DZIEŁ EUGENJUSZA SUE 


w 24 tomach zawierających około 4. „000 aa druku. 


Eugeniusz Sue, jest jednym z największych pisarzy europejskich, jest wzeźwym realistą nie orzesądzającym ` złych stron życia ız eałem 


poczuc em prawdy wykazujący zło i dobró w iudzkich charakterach 
Ksiażki te ukażą się ładnie wydane, w tłumaczeniu bez zarzutu, w zwykiymtormacie książkowym Wvsvłk 


w ermy przyjaciel, 


iako 


Dz ela iego winny sę znaleźć w każdym -domu i towarzyszyć każdemu,” 
uskutecznia siR Ę 


„W molejnośc nadchodzących zamówień Jako zwrot kosztów opona i p: Z po 55 groszy za tom. ŻĘ 
sastepujące azieta będą rozdane bezpłatnie: 


Tajemnice Paryża, Żyd Wieczny Tułacz, Sietem Grzechów Głównych, Dz ed M kości, 
> Awanturnk, Maicin Podrzutek, Komandor Maltański, Pałac Lambert t. d. 


Ninieisze ogłoszenie ma moc tylko dla kuponów, ot'zymanycjti w ciągu 10 dni. * 
Pros'my mie zalączzć pieniędzy wzgl. znaczków pocztowych. 


BIBLJOTEKA 
RODZINNA. 


WARSZAWA, 
MAZOWIECKA 12. 


keJaktor odpow W Giadusławski. 


ŚR Nr. 64 1.2.29 f- 
Podpisany prosi o bezpłatne nadesłanie dzieł Eugenjusza Sue, i 


: Š Ea 
Wydawca Zarzad Głown: Zwiazku Prac Poczty. Tel i Telef Rzecznosnpolltei al. Bednarska Nr. 25. 
—m w, 


Druk. Artystyczna, Warszawa Nowy Swiat 47, tel. 35 - 80. 


